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Parlament wyrazem dążeń
ludności

Kadencja wybranego w i*. 1930 parla
mentu dobiega końca. Sejm ukończył
program prac, wyznaczonych sesji nad
zwyczajnej przez dekret Prezydenta.
Senat w najbliższych dniach prace swe

ukończy.
Ustaw tych było n a nadzwyczajnej

sesji trzy. Dwie dotyczyły nowej ordy
nacji wyborczej — do Sejmu i Senatu -

trzecia nowego sposobu obierania Gło
wy Państwa.

Dyskusja jednak objęła głównie pra
wo wyborcze do parlamentu. Ustawa o

w'yborze Prezydenta mniej budziła roz
bieżności poglądów, tem więcej nato
miast nowa ordynacja, regulująca po
wstawanie przyszłych ciał ustawodaw
czych w Polsce.

Nie jest to zresztą bez logicznego
uzasadnienia.

Nowa ordynacja wyborcza bierze

faktycznie w'ielki rozbrat z praktyką
dotychczasową, jest nawskroś Orygi
nalną koncepcją, opartą na zasadach no
wej Konstytucji. Toteż nic dziwnego, że

potoczyła się nad nią bardzo ożywiona
debata i starły się ze sobą dwa świato
poglądy: jeden, który wicemin. Car traf
nie nazwał ,,ancien regime", a skupiał t.

zw. ,,lewicę", występującą w roli... za
chowawców — i drugi, który wysnuwał
logiczne konsekwencje z tez nowej Kon
stytucji i przyszły parlament chciał
mieć nie jako odzwierciadlenie podziału
posłów i senatorów na partje, a jako
wcielenie zasady: wolny obywatel w sil-
nem państwie.

W rozgwarze tej dyskusji wypłynął
na powierzchnię bardzo znamienny
głos. Trzeba go przygwoździć, gdyż daje
bardzo cenny sprawdzian do rozeznania

się w różnicy, zachodzącej między po
glądami a ,,taktyką", między przekonia-
mi a agitacyjnemi występami ,,lewicy".
Głos ten pochodzi od posła socjalistycz
nego Zygmunta Żuławskiego, który na

plenum Sejmu wygłosił siarczystą fili-

pikę przeciw projektowi większości, ale
n a wstępie swych wywodów musiał

przyznać:
— ,,Zdajemy sobie zupełnie dokład

nie sprawę - cytujemy dosłownie po
sła Żuławskiego - że niema idealnej
ordynacji wyborczej. Jest bowiem nie
słychanie ciężko i trudno, ażeby dążenia
i interesy dziesiątków miljonów ludno
ści odzwierciadlać w drobnym stosunko
wo parlamencie; jest prawie niepodo
bieństwem, aby wolę i decyzję kilku
dziesięciu miljonów ludności zastąpić
wolą i decyzją kilkuset wybranych po
słów. Stąd mamy cały szereg systemów
wyborczych, cały szereg prób ordynacyj
wyborczych, które wszystkie — jakieby
między niemi były różnice — powstawa
ły zawsze, w każdym kraju, pod tym sa
mym kątem widzenia: wzmocnienia si
ły państwa, podniesienia jego potęgi i
znaczenia. Pozornie i formalnie wszyst
kie te różne systemy mają na celu zaw
sze jedno: interes kraju. Jeżeli różnią
się one jednak od siebie tak nieraz

gruntownie i zasadniczo — to nie dlate
go, by tak różniły się interesy poszcze
gólnych krajów. Różnice te pochodzą ra
czej z różnicy oceny gruny rządzącej w

poszczególnych krajach istoty państwa
— i z różnego ustosunkowania się jej do
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Min. Beck wyiecha! do Berlina
Program pobytu gościa polskiego w stolicy

Rzeszy
Warszawa, 2. 7. (PAT.) Dziś o godz. 22 pociągiem pospiesznym wyjechał

do Berlina p. minister Beck wraz z mał-żonką. Na dworcu żegnali p. ministra
niemiecki charge d'affaires, wiceminister Szembek, minister Schaetzel, dyr.
prot. dypl. Romer i inni. P , ministrowi towarzyszą w podróży dyrektor gabine
tu ministra spraw zagr. Łubieński oraz sekretarz osobisty Friedrich.

Berlin, 2. 7. (PAT). Oficjalny program pobytu ministra spraw zagranicz
nych Becka w Berlinie przedstawia się następująco:

W środę, dnia 3 bm. o godz. 8,03 p. m inister Beck przybędzie do Berlina.
Na dworcu p. min. Beck powitany będzie przez ambasadora Lipskiego w oto
czeniu członków ambasady oraz przedstawiciela władz niemieckich. W połu
dnie p. min. spr. zagr. von N eurath podejmuje p. ministra Becka- śniadaniem
w urzędzie spraw zagr. Wieczorem kanclerz Hitler wydaje na cześć p. min. Becka
obiad w pałacn kanclerskim Rzeszy. Po obiedzie odbędzie się raut i koncert.

W czwartek, dnia 4 bm. przed południem minister Beck złoży wieniec
na grobie Nieznanego Żołnierza w imieniu rządu polskiego. W południe amba
sador Lipski wyda; śniadanie, w którem wezmą udział kanclerz Hitler oraz

ministrowie von Neurath, Goering, gene-rał Blomberg, Goebbels, Darre i Schacht
oraz szereg wyższych urzędników mini sterjalnyoli. Po południu p. min. Beck
odwiedzi premjera Goeringa w jego prywatnej willi pod Berlinem. W godzi
nach wieczornych minister Beck odjedzie do jednej z miejscowości kuracyj
nych w południowych Niemczech.

Trzęsienia ziemi w Wirtembergii

Jak się okazuje z napływających obecnie zd.ięć, trzęsienie ziemi, które w ub. tygodniu
nawiedziło Niemcy południowe, a zwłaszcza Wirtembergię, było dość powa-żne. W miej
scowości Ka-ppeł koło Buchau runęła wieża kościela, demolując dach kościoła oraz je

go urządzenie.

Koniec endeckiego warcholstwa
w łódzkim samorządzie

Rada Miejska m. łodzi z dniem 1 lipca zestala rozw'ażana
Warszawa, 2. 7. (PAT.) Decyzją z dn. 1lipca r. b .pan Minister Spraw We

wnętrznych rozwiązał Radę Miejską m. Łodzi z powodu stwierdzonej niezdol
ności do wykonywania ciążących na niej zadań ustawowych.

W szczególności Rada Miejska m. Łodzi mimo wielokrotnych posiedzeń,
trwających od marca r. b. okazała się niezdolną do uchwalenia budżetu i w ten

sposób zmuszała Zarząd Miejski do pozabudżetowej gospodarki. Nadto Rada

Miejska m. Łodzi okazała się niezdolną mimo npomnienia do opanowania
wśród swych członków eksc iów, uwłaczających powadze i obniżających zaufa
nie wśród społeczeństwa do organów samorządowych.

10 milionów kredytu zaliczkowego dla rolnictwa
na rok bieżący

(o) Warszawa, 2. 7. (Teł. wł.) Jak się dowiadujemy, kredyty zaliczkowe dla

rolnictwa, uruchowione przez Państw. Bank Rolny i Centr. Kasę Sp. Rolniczych
wynoszą na rok bieżący kwotę 10 miljonów złotych. W roku ubiegłym kredyt
ten wynosił Zi nćł złotucfc

Polsko-austriackie rokowania
handlowe odroczone do jesieni

(o) Warszawa, 2. 7. (Teł. wł.). Rozpo
częte w drugiej połowie czerwca rozmo
wy na temat polsko - austrjackiej umo
wy handlowej zostały odroczone do je
sieni. Delegacja austrjacka wyjechała
już z Warszawy do Wiednia po dalsze

instrukcje.

Zaszczytne odznaczenie
Stefana Jaracza

Warszawa, 2. 7. (PAT). Wczoraj w salo
nie dyrekcyjnym Teatru Wielkiego, bezpo
średnio po uroczystości jubileuszu 30-lecia

pracy scenicznej Stefana Jaracza, p. wice
minister W. R. i O. P . prof. Chyliński w obec-,.
ności naczelnika wydz. sztuki dr. W . Zawi
stowskiego udekorował artystę w imieniu
Pana Prezydenta Rzplitej złotym krzyżem
zasługi.

Pożar fabryki w Lodzi
Łódź, 2. 7. (PAT). Nocy dzisiejszej wy

buchł groźny pożar w fabryce Borucha Fry-
dlende-ra przy ul. Limanowskiego Ul. Pożar

przybrał odrazu wielkie rozmiary. Na miej
sce przybyło 7 oddziałów straży pożarnych
które pracowały do rana.

Ogień straw ił doszczętnie drugie piętro
budynku fabrycznego. W czasie akcji ra
tunkowej wypadkowi uległ sierżant straży
Kłos, któremu spadła na głowę rozpalona
cegła. Straty według prowizorycznych obli
czeń wynoszą 1D9.000 zł. Przyczyny pożaru
narazie nieustalone.

Przestrzeganie tajemnic służbo
wych obowiązuje caiy świat

pracowniczy
Wałne orzeczenie Sądu

Najwyższego
(o) Warszawa, 2. 7. (Teł. wł.). Sąd

Najwyższy wydał orzeczenie o zasadni-
czem znaczeniu dla ogółn pracowników.
Wedle tego orzeczenia obowiązek docho
wywania tajemnic służbowych ma cha
rakter, wynikający z nstawy i bez spe
cjalnych zastrzeżeń stanowi integralną
część umowy o pracę.

Odmowa ze strony pracownika pod
pisania zobowiązania co do ścisłego
przestrzegania tajemnic służbowych sta
siowi dostateczny powód do niezwłoczne
go rozwiązania stosunku pracy bez u-

przedniego wypowiedzenia.

Ciało 17-Betnle| dziew 
czyny zmiażdżona przez

kola pociągu
Mrożący hrew w żyłach wypadek

na iorze kclejcwym pod
Grudziądzem

Onegdaj wieczorem około godz. 22 po
przejściu pociągu osobowego z W arsza
wy znaleziono na torze w pobliżu dwor
ca towarowego w Grndziądzn zwłoki

młodej kobiety. Zwłoki były w strasz
ny sposób poszarpane i rozrzucone na

przestrzeni około 290 metrów.

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż są
to zwłoki niejakiej Zofji Gorzelniak, lat

17, córki włościanina ze wsi Tuszewo

pod Grudziądzem. Władze prowadzą do
chodzenie celem ustalenia, czy m a się
do czynienia z wypadkiem, czy samobój
stwem.


